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Telegraficzne wiadomości Gaz. W. K s. P ozn .
W i e d e ń ,  23 . Stycznia. -  Drogą nadzw yczajną odbieramy wiadomość 

z Konstantynopola z d. 20. b. m .,  że odbyła się konferencya względem zreda­
gowania firmanu powołującego dyw an  księstw Naddunajskich. Dawniejszych 
5 kategoryj ma być u trzym anych ,  a dawniejsza autonomia księstw będzie za-

ChOWZdobycie Bender Busziru nastąpiło według nadeszłych tu wiadomości, bez

silnego oporu . 2  gtycznia. -  Parowiec z Le w anty  przybił tu z wiadomo­
ściami z Konstantynopola dochodzącemi do d. 16. b. na. W ed łu g  nich flota an­
gielska stanęła przed Bender Buszirem i Anglicy zdobyli ten po rt  na zatoce p e r ­
skiej, tudzież obsadzili w yspę  Karrak.

L o n d y n ,  22. Stycznia. —  Admirał Dundas opuścił z eskadrą sw oją  na
dniu 15. b. m. przystań  pod Lizboną.

P a r y ż  23 S tyczn ia .— D z i s i e j s z y  M o n i t o r  zamieszcza ar tyku ły  nastę­
pującej o sn o w y : Szw ajcarya  dopełniła aktu zaszczytnego, wypuszczając na 
wolność uwięzionych. F rancya  poznała na drodze poufnej “ ry^ dążące do 
z2ody króla pruskiego, a zawiadomiła o nieb Szwajcaryą. Gdyby Szw ajcarya  
nie chciała wypuścić na wolność więźniów, natenczas F rancya nie mogła u c h y ­
lić użycia siły zbrojnej. Ponieważ S zw ajcarya  uskuteczniła bezwarunkowe w y ­
puszczenie w ięźniów , przeto F rancya  uw aża się w
do rozwiązania spraw y w  sposób za d o w a la ją cy . S z w a jc a r y a  rnozc teraz p z y s tą ­
pić do rozbrojenia się. P ru s y  doniosły, iż  są  g o to w e  do u k ła d ó w . S p o d ziew  ać 
się przeto m ożna, iż przyjdzie do układu o d p o w ia d a ją ceg o  in teresom  i godno­
ści obustronnym.

K o ^ e n b a g f , '  2 2 2 Stycznia. —  Dzisiejszy F  a d r e l a n d e t  donosi, ze na 
wczorajszem posiedzeniu rady  stanu uchwalono odpowiedz na noty  p ruską  i 
austryacką. W  odpowiedzi podobno u trzym u ją  zasadę pod względem ustawy 
dotychczasowej polityki i bronią z energią sprzedaży dobr narodowych w księ­
stwach. - -

B e r l i n ,  24. Stycznia. —  Najj. Pan raczył nadać członkowi instytutu 
francuskiego, malarzowi F l e u r y  w P a ry ż u ,  tudziez ces. austr. radzcy i pi - 
zesowi zakładu geognostycznego w  W iedniu  H a j d i n g e r o w i  order za zasługi 
położone w  umiejętnościach i sztukach pięknych.

B e r l i n ,  23. Styczuia. — N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i ,  l i m e s  po 
glądając na w ojnę perską złemi przy ję ty  je s t  przeczuciami. Frzez osm tygo- 
dni mówi tenże , była w drodze do nas w iadomość, iz w y p ra w a  wyszła 
z Bombaj W  połowie Marca dopiero może o trzymam y blizszą wiadomość, 
czegośmy dokazali na naszym żywiole. Jeżeli się w jp p a w ‘0 m -
szczęście moźem jej dopiero w Czerwcu przyjść  w  pomoc z Angin. JNie pize 
darta  mgłą pokryta  jes t w y p ra w a  brygadyera  Chamberlaina w  go ry  srodkow j 
Azy? Nikt sie nawet nie domyśla, iż sam dowódzca nie wie o celu sw£>jeg°  
prze z" n a cz er ii a Cz v ma dotrzeć do Heratu lub też umocnić się w Kabulu? Af- 
ganowie także nie wiedzą, czy to przyjaciel czy
Już  jedno pokolenie zatarasowało mu drogę w  wąwozach f l a d z e  angielgh e 
twierdzą, ze usadowimy się n dobre w Afganistanie, lubo dobrze wiedzą iz 
Dost Mahomed i jego sprzymierzeni nie pozwolą na to, a Rosy a i Persy a niechno 
skina palcem, a napędzeni Afganowie do n a s z e g o  sojuszu, staną nam na karku 
Przypuściwszy n aw e t,  źe nam się wojna powiedzie i układy, me ulega jednak 
Dowatpiewaniu źe coraz więcej będzie potrzeba w ysy łać  wojska do tamtych 
Poko?c Zażądano 10,000 świeżego wojska z Bengalu, a teraz żądają  go je sz ­
cze wiecei Nawoływania te o wojsko, pociągną nawoływania o pieniądze 
z An “ lit Takie sp raw y  nie zakończą się je d n ą ,  ale trzema, czterema a może 
wieeći wvorawam i Bieda nasza rozpoczęła się od obsadzenia Kabulu. l r u -  
Z  d 7 ć P oa w ypadkach, nie mogliśmy uprzedzić w y p ra w  naszem. uwagami, 
Jo  je  prTysPp o S n o  w największej tajemnicy. T eraz  ocknęliśmy s,ę nagle,

’ — e h ,  i sp isk i p „ p c h nSl ,  r z , d „ .  d ,» 8S

t  • KYńlnwa kon so iru jc p rzec iw  g a b in e to w i, k ro i p rzec iw  k ro lo w ej,

: * - pod- 
czas burzy  nadchodzącej.

MrMestwo IPolshie.
W a r s z a w a ,  20. Stycznia. —  Najj. Pan ,  w  skutku przedstawienia księ­

cia namiestnika Królestwa, dozwolił ,  przebywającemu we F rancyi wychodźcy 
polskiemu, Józefowi Dąbskiemu, powrócić do Królestwa polskiego, na zasa­
dach najwyższego rozporządzenie z dnia 27. Maja 1856 roku.

F r a n c y u .
P a r y ż ,  19. Stycznia. — Dziś popołudniu o godzinie 12ej podpisał Ver- 

ger prośbę o kasacyą. Zdjęto mu p rzy  tej sposobności sznurówkę. Verger by ł 
bardzo smutny. Żalił się na to, źe nie chcą mu pozwolić zdjąć sznurów kę prze­
szkadzającą mu w pracy, co jes t  p raw d z iw ą  dla niego to r tu rą .  Skazany  ro z ­
mawiał znow u z jałmuźnikiem więzienia. Zdaje się z wielką niecierpliwością 
oczekiwać losu prośby swej o kasacyą.

( Z  kor. C%.) Dnia 12. Stycznia dopełniono obrzęd oczyszczenia kościoła, 
w  którym  przed dziewięciu dniami morderstwo na osobie arcybiskupa było 
dokonane. Przewielebny biskup d’E v re u x  po odprawieniu mszy ś. w  Panteonie, 
poszedł z p rocesyą do pobliskiej św ią tyni St. Etienne du  Mont i poświęciwszy 
zewnętrzne jej ściany, p rzy  odśpiewanym psalmie Miserere, poświęcił także 
jej wnętrze. Kiedy procesyą zbliżyła się na miejsce, w  którem morderstwo 
było spełnione, duchowieństwo padło na kolana i odśpiewał modlitwę: Parce 
D ómine , parce populo tuo. Potem przewielebny pasterz dał błogosławieństwo 
ludowi, przyniesiono N ajśw iętszy  Sakram ert z pobocznej kaplicy i ks. archi- 
u V t t k u u  S u ra t  u  d p i  a  w i ł  m s z ę  ó.

T en  obrzęd miał miejsce przed południem a wieczorem w  operze pierwszą 
reprezentacyą le Trouveur maestro V erd i , i ja k  zw ykle b y w a ,  zwłaszcza 
“ dy  wiedziano, że cesarstwo oboje na nią p rzy jad ą ,  całe świetne tow arzystw o 
paryskie pospieszyło do tea tru , bo i to należy do w ym agań wielkiego świata, 
aby każdy należący do niego nie z opowiadań drugich ale sam na własne oczy 
widział , jakiego przyjęcia doznaje pierwszy raz przedstawiona sztuka. Ze dzi­
siaj Verdi jes t w  modzie, więc i w przekładzie francuskim podobał się publi­
czności Borghi-Mamo po dw akroć  p rzyw o łana ,  a tancerki Zina z Petersburga 
i Conqui w rolach Cyganki i w różki w balecie do 3go aktu w trąconym , o trzy ­
mały bardzo pochlebne oklaski. T a k  to P a ry ż  długo smucić się nieumie, trzeba 
mu coraz now ych  ro z ry w e k ,  zabaw y, zapomnienia rychłego o tem co było 
wczoraj,  co może się ju t ro  pow tórzyć. Parigi, o cara, noi lasceremo... śpiewa 
Piccolomini, a publiczność woła brava , w  zgodnem uwielbieniu dla ukochanej 
mieściny, która dla niej w ym yśla  dniem i nocą trwające rozkosze. Niebawem 
opera daje now y balet Marco Spada p. Mazilier, w  którym  Rosati w ystąp i 
jako siostra Marco S p ad a ,  a Amaglia F erra r is  w  roli młodej dziewczyny, k tó ­
rej nadaremnie szukać w saraejźe operze. Utworzono j ą  jedynie  dla tego aby 
dwie najpierwsze tancerki na raz w ystąp ić  mogły. W  cyrku  p rzygo tow ują  
fantasmagoryą le diable d’Argent a odw ro tny  jego medal pokaże Ambigu 
w  dramacie 10 aktowym le Route de Brest. Poju trze  jako w 23o  rocznicę 
Moliera teatr francuski ku uczczeniu jego pamięci przedstawi -Odludka i zm y ­
ślonego chorego.o

Tętni dniami rozeszła się była wiesc o odkryciu hstow  oryginalnych Mo- 
liera. Wiadomo iż dotychczas nikt pochwalić się nie może posiadaniem jego 
autografu, łatwo tedy sobie wyobrazić jaką  ciekawość, n iespokój, obudziła 
wieść ta pomiędzy licznemi w e F rancyi zbieraczami podobnych osobliwości. 
K ażdy przemyślał tylko o tem jak b y  jeden taki list dustać, i j a k ą  mu cenę n a ­
znaczyć, choćby z uszczerbkiem w łasnych dochodów, aż na szęscie. pokazało 
się z rozbioru bliskiego, że owe listy były jakiegoś Piotra Molierai, me bę ą- 
cego w źadnem pokrewieństwie z wielkim Molierem. W szakze vvystawiono ria 
sprzedaż obszerny list w łasnoręczny Kornela, za k tóry  R o tsz j łd  daw ał fr 995 
a p. Paturle zalicytował go za fr. 1000. Zbieranie autografów da się wielorako 
usprawiedliwić, ale był na początku X V I wieku ( 1 5 0  ) niejaki Jan  biskup p o ­
mezański,  k tóry  kolekcyą z pierników toruńskich robił a ksiąze Kumbeiland 
niedawno jeszcze miał takąż z cygarów  prawie od początku ich nastania az do

ChW1ZaSsTubi.fy l f r °M o rny  urzędownie ogłoszone zostały w Mairie 10 okręgu 
w tych słowach: Hr. Karol, A ug us t ,  L udw ik ,  Jozef  de Morny arab. z księ­
żniczką Zofią Trubeckoj córką nieletnią Serg.ejusza Trubeck .egoi księżnej Ka- 
ta rzyny  Trubeckoj urodzonej M ussia-Pusz kin. . .

Z k ażd y m  dniem p rz y c h o d z ą  ko respondeneye  z Chin opisujące  zniszczenie 
K antonu .  D o tychczas  A nglicy  p rócz  sz k o d y  w y rz ąd z o n e j  w ła s n y m  kupieckim 
d o m o m , k tó r y c h  b y ło  24 w K an ton ie  i ty lu z  in n y m  europejsk im  nie odnieśli 
ż adnego  p o ż y tk u .  F a k to r y e  chińskie zb urzone  b y ł y  raczej p rz y ja z n e  Angli­
kom i handel ich dochodził  do 2 0 0  m ih o n o w ;  dzis w szy s tk ie  s t ra ty  ich sp ad n ą  
koniecznie na h a n d la rzy  e u ro p e jsk ich ,  k tó ry m  ani zw ró c ić  t o w a r u  ani zan  z a ­
płacić nie b ę d ą  w stanie. F o r ty f ik acy e  K an to n u  b y ły  dobrze  w y k o n a n e  ale
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ich obroną nikt sig nietrudni!, bo pierwszy wice-król zeraknął z placu a za nim widownią krwawej nieprzyjaźni między królową angielską a szachem perskim 
jenerałowie zostawując młodego mandarina w  odwodzie na czele kontygensu Ostatnie wiadomości o ekspedycji nadeszły przez Bombay i wymagały 8 t r -  
Tatarów . Robotą fortyfikacyi przewodniczył niejaki inżynier chiński Fat-ka godni czasu aż doszły do Anglii; niecierpliwość z jaką wyglądamy dalszego
będący w służbie Tippo-Saiba aż do jego śmierci w 1799, po wzięciu przez biegu wojny zwiększa sig jeszcze bardziej przez to , ‘źe dopiero w środku mo-
Anglików Seringapatam wszedł był on do służby cesarza chińskiego Kia-ktng rza dowiemy sig, jak  się nam powodzi na najbliższej, najwygodniejszej i nai-
prowadzącego w r. 1802 wojnę z cesarstwem Aunam. Z obawy by nieprzy- bardziej przystępnej części pobojowiska, na naszym własnym żywiole a jeżeli
jaciel nieposunął sig ku murom K antonu, kazał go utwierdzić i uzbroić. Inży- plany nasze zniweczy zajadłość elementów albo upadna '
nier Fat-ka był bardzo umiejętny jak tego dowodzi własne jego dzieło w 1817 może ztąd w Czerwcu dopiero nadbiedz im pomoc, 
w Pekinie wydane, w którem rozbiera prawidła fortyfikacyi Yaubana, Cor- ~
mentaigne, Montalembert i wielu innych europejskich pisarzy. Umarł on w r.
1822.

z innej przyczyny,

Jest przecież rzeczą pew ną, źe mimo krzyków  niektórych dzienników lon­
dyńskich, rząd angielski nie dopuściłby sig podobnego gw ałtu dla blachych 
powodów, gdyby niezamierzał z dawna wdarcia sig do granic państwa chiń­
skiego, kiedy żadne układy dotąd mu ich otworzyć nie potrafiły. Kiedyś może 
czas w ykry je, źe i rokoszanie z podniety obcej , chorągiew buntu podnieśli, 
a dziś miejmy przekonanie, że Anglicy postawili ju ż  pierwszy krok i że go 
niecofną w  ty ł,  tak jak  sig niecofną z golfu perskiego, który jeśli nie dla czego 
innego jest im potrzebny, to przynajmniej dla tego, aby byli panami dwóch 
przeciwległych punktów projektowanej drogi wzdłuż Eufratu , jeźli jej w yko­
nanie tak gorliwie popierane przez lordów Clarendon i Redcliffe na przekor ka- 
nalizacyi międzymorza Suez kiedykolwiek nastąpi.

Jenerał Chesney i Mac Neil niegdyś pełnomocnik angielski w Persyi prze­
konawszy sig na gruncie o podobieństwie prowadzenia kolei żelaznej z Aleksan- 
dretty przez Alep do Yaler-Castle a następnie za pomocą statków parowych, 
udali się pierwszy do Stam bułu, drugi do Londynu, aby projekt do skutku 
przyw ieść, ale sułtan od którego żądano zaręczenia 6§ procentu od kapitału 
kompanii, niema wielkiego interesu obciążania swego skarbu w ypłatą roczną 
około 30 milionów, tern bardziej źe inne kompanie korzystniejszy mu plan po­
dają połączenia kołeją Konstantynopola z Bassorą. Nie rychło zdaje sig usu­
nięte zostaną przeszkody stawiane exekucyi projektom zbliżenia Azyi do E u ­
ropy, gdyby zawiść mogła na chwilę ucichnąć, pewnie za lat dziesięć wspól- 
nem usiłowaniem cywilizacyi europejskiej dokonaueby zostało prawdziwie wiel­
kie przedsięwzięcie p. Lesseps i tylu innych uczonych i światłych inżynierów.

W  innej stronie rozpoczęte 15. Listopada 1855 r. układy o zniesienie cła 
na Sundzie dochodzą do skutku i z pewnością powiadają, iż z otwarciem że­
glugi na wiosnę ustaną dawne opłaty. W szystkie państwa przyjęły na siebie 
złożenie Danii pewnej oznaczonej sumy. Kiedy po raz pierwszy Dania nało­
żyła cło na tow ary idące cieśniną sundzką, nasz Zygm unt A ugust stanął 
w  obronie swobodnego handlu i Duńczyk taryfy  swoje schował do lepszego 
czasu. Ten krok Zygmunta Augusta podał myśl tworzącemu się związkowi 
hanzeatyckiemu, aby mu zwierzchność jego nad nim poruczyć. Zygm unt A u­
gust jako pan Gdańska, R ygi i Rewia, zwierzchnik Królewca i Memla byłby 
sędzią handlujących narodów, ale senat odrzucił ten projekt i dla tego tak mu 
złorzeczył 3uilKOWSKl W mowie pogrzebowej, Ze nie umiał zrozumieć dobra 
prawdziwego rzeczypospolitej.

I n d e p  en d a n c e  ogłosiła niedawno, że F ran c ja  ma zamiar opuszczenia 
Taiti dla Nowej Kaledonii a myśli o wypraw ie z Algeryi do Senegalu. I jedno 
; drugie jest bajką. Rząd francuski z Nowej Kaledonii nie zechce robić Botanv

r  m c Sswa/carya.
c e r n ,  j b . stycznia. — Dzis rano o godzinie 9ej dostali się więźniowie 

newszatelscy na granicę francuską pod Yerrieres. Orszak wojska na czele 4ch 
ohcerow i dyrektora poczty udał sig ostatniej nocy po ostatnich 14 więźniów, 
którzy pospieszyli extrapocztą za braćmi swymi. — Rada związkowa w moc 
pełnomocnictwa postanowiła donieść jenerałow i, że wojsko zebrane może roz­
puście co jednak zwolna nastąpi. W  osobnej proklamacyi składa władza 
związkowa wojsku podziękowanie za gorliwość, jaką okazało spiesząc do sze­
regów obroncow kraju, f Dr. Kern otrzymał pismo rady związkowej dzięk­
czynne za okazaną przezorność i patryotyzm w raisyi do Paryża odbytej.

Włochy.
N e a p o l ,  12. Stycznia. —  Wiele tu aresztowano osób w skutek odkrycia 

towarzystwa tajemnego stojącego w związku z komitetem Mazziniego w Gene­
wie i 1 urynie. Odkryto także monety wartości f  piastra z popiersiem Lucyana I 

, Sycylii. —• Ułaskawienia tyle razy głoszone, dotąd jeszcze nie w y­
szły. Mówią atoli, źe pomimo agitacji panującej w całym kraju , niezadługo 
nastąpią. Położenie w yspy Sycylii wznieca w rządzie tutejszym ciągłą obawę,
1 owigkszono potajemnie tamtejszy garnizon.

O e s t r .  Z tg  donosi, że w Siena przyszło do demonstracji ulicznej.
rstudenci non nn7ni>mvi  „ l __ i * .  • .  i
Q i 1 ■ |  ' I */ uv iu \Z liO ll l  Uli vuU vj4

o uuenci pod pozorem zbratania sig umówili sig, a b j  zrobić wycieczkę w  oko- 
enn* w‘f ^ . ra'®szczan przyłączyło sig do nich. Zagrzani winem w liczbie około 
oUU wrócili vvieczorem do miasta śpiewając pieśni polityczne i niosąc przed sobą 
trójbarw ną chorogiew. Zbiegowisko trw ało aż do północy. Nazajutrz wzięto
sześciu przywódzców, wydalono około 20 studentów i zamknięto uniwersytet 
na pewien czas. Między studentami wydalonym i, znajdują sig na nieszczęście 
synowie najwyższych urzędników toskańskich tak cywilnych jak i wojskowych.

Sycylii przesłał do swych poselstw zagranicznych, równie 
jak  do ministów pruskich w Paryżu i Londynie, następujący okólnik, do któ­
rego dołączona jest lista 44 osob, świeżo przez króla ułaskawionych:

o  • u  • i • N eapol, 27. Grudnia 1856.
»Panie Dzięki pomocy bożej, kraje JKMci, przeszły bez szkody w kró­

tkim czasie przez trzy  okropne próby, które różniąc się od siebie swoją naturą 
mogły były uwikłać królestwo całe w groźne następstwa przerażenia i nieładu, 
o j  J  męztwo i przezorność króla, miłość i zaufanie ludu w świetne przy­
mioty monarchy naszego i niezachwiana wiara wojska, nie były zmieniły w chwałę 
dla króla i w radość dla wszystkich jego poddanych wypadków, które mogły 
py ły  doprowadzić do najstraszniejszych klęsk.
 ̂ Znajome ju ż  P anu owe trzy nieszczęsne zdarzenia, które z kolei po so­
me nastąpiły; najprzód ruch powstańczy w niektórych gminach Sycylii, na­
stępnie obrzydły zamach przeciwko uświęconej osobie naszego ukochanego mo- 
naichy, a w końcu rniane za przypadkowe wysadzenie w powietrze prochowni

niezgadza.
Tenże dziennik doniósł o darach wzajemnych lir. A. Br. i księcia Napo­

leona, małej to wagi rzecz ale i w niej słowa praw dy niemasz.
Pan Boutigny przed laty w ykazał, iż z tygla do czerwoności rozpalonego 

można lód otrzymać — dziś pan Lecoq z Clermorit-Ferrand wynalazł chauffage 
a la glace. Gdyby to lodem można było ogrzewać domy, wynalazek jego byłby 
dla nas nieoceniony; ale on stosuje go tylko do roślin po cieplarniach cho­
w anych, i gdy o to idzie m u, aby ciała tem peratury niżej 0° doprowadzić do 
0° radzi używ ać wody szczelnie w naczyniu zamknigtem i na działanie powie­
trza niewystawionej. Kilogram wody zawiera 79° cieplika, ten zwolna i s to ­
pniowo ustępując z naczynia, nim wodę w lód zamieni, ogrzewać będzie ro­
śliny i zachowa od zmrożenia. PP. Rousseau i Ravel odkryli w czasach gdy 
trufle perigorskie w wysokiej są cenie, bo kilogram ich przedajo sig teraz od 
28 do 30 fr., źe one w ziemi tworzą się z ukłucia pewnych much w rozgałę­
zione korzenie dębów białych i zielonych; muchy te w miesiącach Lipca i Sier­
pniu zakopują się w  ziemi, i w miejscach dotkniętych swem żądłem składając 
jaja, z których potem część jakaś z sokiem dębu przeradza sig w to co nazy­
wamy truflą. J muchy są rozmaitego koloru mniej więcej ciemne, tak i owoc 
rozmaitybywa. Zeby uprawę trufli pomnożyć tam gdzie się one pokażą, trzeba 
rozrzedzić zarost dębów, aby w pływ ow i słońca ułatwić, i ziemię w około lekko 
podnieść i zabronować, aby muchy łatwiej mogły sig w głąb jej dostawać. 
Zagnojenie ziemi oddala muchy. Wcześnie można wiedzieć o dobrym lub złym 
urodzaju, jaki będzie w L utym ; jeśli na dębach pokażą sig w znacznej ilości 
gałki galasowe, to jest dowodem, że zbiór będzie lichy — albowiem te naro-

jących sig tamże z obowiązku swej służby.
, ° ^ aw7 rados' ci * przywiązania, których dowody lud dobrowolnie skła­

dał krolowi, zatarły wszelki ślad przestrachu, jaki zdarzenia te w pierwszej 
chwili wznieciły, objawy te wzmacniają owszem przekonanie.o miłoćci podda­
nych do swego ojcowskiego, tyle uwielbionego monarchy i udzielają pewności, 
ze nadaremnym hędzie każdy zamach zakłócenia w  państwach królewskich 
spokojności, pielgguowanej tak starannie łaskawością, mądrością i siłą chara­
kteru N. Pana.

Powyższe wypadki nie mogły zmienić tego stanu rzeczy, który jest dla 
kraju najpewniejszą rękojmią przyszłości, wpajając w um ysł króla pragnienie 
postępowania i nadal z równem jak w przeszłości pobłażaniem względem swoich 
poddanych, którym skrócił karę na jaką byli skazani, lub pozwolił wrócić 
z wygnania jeżeli nie będąc dla spokojności publicznej niebezpiecznemi, upra­
szali o to z pokorą i żalem.

Znajdziesz P an ie ...  prócz listy już  ci przesłanej, obecnie listę nową osób 
ułaskawionych, którą Ci załączam w tym celu abyś się starał o ile to od Ciebie 
zależy, przyczyniać się do wykonania udzielonych łask królewskich i abyś 
mógł w danym razie zastosować do tego twój ję zy k , zbijając kłamliwe tw ier­
dzenia obiegające o mniemanej tyranii naszego rządu.

Minister spraw  zagranicznych.# (podp.) Cara/a.

Kronika miejscowa.
, P o z n a ń ,  23. Stycznia. — Na zwykłem posiedzeniu środowem reprezen-

scie łącznie z wpływem much truflowych stanowią pierwiastek owocu tak po- tantów miasta, zdawał sprawę członek komisyi finansowej p.Jaeckel z etatu dn-
C T n k i w a n P f f D  n n  n 7 I R l P . l S 7 . V r h  I  . 1 1  l r n l l n c ń \ * r  A r l l r m r n l n  +  ,-» n m ł n l n n  i  n r n n l n  - 1 ,  ~  J  ' ____  :     , . „ 1 ,  4  O K I " ?  „ 1 . 7  J  ............................szukiwanego od dzisiejszych Lukullusów. Odkrycie to rzetelne i wcale niezmy- 
ślone na żart, polecam właścicielowi ziem na Podolu, w Biaiostockiem i na 
Żmudzi, gdzie sig trufle rodzą.

Dziś wyszła książka p. Veron »Les Quatre annes du regne« i 5ty tom 
»Pamiętników ks. Raguzy.«

Any Mts.
L o n d y n ,  19. Stycznia. —  O ekspedycyi do perskiej zatoki morskiej pi­

sze T im e s :  Posłana tam flota na tak wielką skalę przygotowaną była, jak  
tylko sobie wystawić można, a prędkość, z jaką przysposobiono ją do odpływu, 
jest korzystnem świadectwem energii owego rządu. Część w końcu odeszła 
floty, znajdowała się d. 19. Listopada na kotwicy na wysokościach Muskatu, 
i miała s ę zetknąć w kilka dni z resztą okrętów w Bandix Atlas w  zatoce mor­
skiej. Już 17. Grudnia oczekiwały władze w Bombay z każdym dniem wia­
domości o upadku Buszyru. Gdy wielkie przygotowania na nasze przyjęcie miały 
być zrobione, nie jest rzeczą niepodobną, źe około Bożego narodzenia, gdy marzy­
liśmy o pokoju i życzliwości, perska zatoka morska od miesiąca już  była

chodów i wydatków na rok 1857 ułożonego przez magistrat. Objaśniał niektóre 
pozycye w  nim i zmiany niektóre proponował w imieniu komisyi a mianowicie 
co do zmniejszenia niektórych wydatków. Po długich rozprawach postanowiono 
odesłać etat magistratowi dla poczynienia w nim odmian według uchwały zgro­
madzenia reprezentantów. Ponieważ wydatki znacznie sig powiększyły, przeto 
postanowiono podwyższyć podatek od dochodów o 50 procent, tak źe odtąd 
ma przynosić 48,000 tal., gdy dawniej tylko czynił 32,000 tal. Podatek ów 
łącznie z innerni ma pokryć rozchód etatowy podany na 117,511 tal.

Następnie przedłożono wnioski komisyi finansowej, aby magistrat wcze­
śniej składał projekta etatowe, aniżeli dotąd, a jeżeli tego nieuczyni, aby trzy ­
mający pióro w  zgromadzeniu reprezentantów przypominał na piśmie, iż temu 
przepisowi aż do 1. List. nicuczynił magistrat zadosyć. (Etat na rok 1857 do­
piero został przedłożony reprezentantom w ostatnich dniach Listopoda, zamiast 
w Październiku, a więc ustanowienie etatu niemogło nastąpić przed 1 Stycznia 
r. b.). Drugi wniosek tejże komisyi domaga się wydzierżawienia mostowego, 
ponieważ pensye poborców mostowych niezostają w stosunku odpowiednim do



3
dochodu. Jeżeli dzierżawa więcej nie przyniesie, ma pozostać przy dotychczaso­
wym poborze. W  trzecim wniosku żąda komisy a finansowa zaprowadzenia po 
zakładach miejskich kuchni i pieców tak urządzonych, aby w nich można palić w ę- 
<dem lub koaksem, tudzież gazu do oświetlania wszystkich pokoi i kurytarzy po 
miejskich zakładach. W  4tym wniosku domaga się , aby wezwać magistrat do 
złożenia etatu administracyi gazowej na rok 1857 i to w  przeciągu 4eh tygodni. 
W  5 wniosku żąda od magistratu, aby etat dochodów i rozchodów tak był ukła­
dany iżby można widzieć obok rozchodu i fundusz na niego przeznaczony i uchwałę 
reprezentantów miejskich, dozwalający podobny nczynić wydatek. Komisya 
jeSt tego zdania, iż tym sposobem można tylko zapobiedz dalszemu wzmaganiu 
się długów miejskich, bo przejrzeć będzie można ła tw o , ile już magistrat 
użył kapitałów miejskich i ile ich jeszcze pozostanie w rezerwie. W  szóstym  
wniosku w ywodzi rzecz następnie komisya finansowa: wedle ordynacyi z roku 
1853 i przepisu dawniejszej ordynacyi, wolno magistratowi tylko rozrządzać 
funduszami na etacie umieszczonemi. Jako magistratowi niewolno bez zezw ole­
nia reprezentantów m. sprzedawać gruntów, tak też niewolno mu rozrządzać 
kapitałami miejskiej komuny, a tern mniej obciążać długami w łasność miasta, 
choćby nawet sposobem zaliczeń na cele miejskie. Tymczasem magistrat prze­
kroczył te przepisy i użył w  roku 1856 sumę 20 ,000  tal. tudzież 2000  talarów 
w listach rentowych z kasy miejskiej zostającej tylko pod dozorem magistratu, 
dla pokrycia w ydatków  kasy kamelaryjnej. Cały kapitał miejski mogący być 
spieniężony, wkońcu r. 1855 w ynosił około 94 ,000  tal., w  ciągu roku zeszłego  
został przez magistrat wydauy. Założone protestacye przeciw temu sam owol­
nemu użyciu kapitałów miejskich przez magistrat, pozostały bez skutku. Re 
prezentanci miejscy dowiedzieli się dopiero o wydaniu tem kapitału przy obli­
czeniu procentów w pływ ających do kasy miejskiej. Z w ażyw szy  na to p o ło , 
źenie rzeczy i na obowiązek reprezentantów miasta czuwania nad przepisami 
ordynacyi miejskich, aby w  miarę ich rozporządzano majątkiem miejskim, 
wnosi komisya finansowa: 1) ażeby podał magistrat stan kapitałów miejskich 
na d. l.S ty czn . 1851 r ., 2) ażeby wykazał ich rozchód szczegółow o, 3 ) ażeby 
w yw iód ł prawo, mocą którego wolno mu było rozrządzać majątkiem miejskim, 
bez pozwolenia reprezentantów miejskich, 4) aby co rok zdawał sprawę repre­
zentantom m. z administracyi funduszów miejskich, 5 ) aby przypomnieć magi­
stratowi , że w szyscy składający go członkowie solidarnie są odpowiedzialni za 
przekraczanie etatu ustanowionego przez zgromadzenie reprezentantów. (W nio­
sek 5 pominięto jako objęty przepisami ordynacyi). W  końcu polecono komisyi 
finansowej aby się zajęła rostrząsaniem i wykryciem tych w ydatków  które po­
czynił magistrat za zezwoleniem zgromadzenia reprezentantów, a które dokonał 
bez zezwolenia, jakie magistrat zaciągnął długi i pożyczki z innych kas, aby 
poczyniła wnioski względem przywrócenia równowagi w  dochodach i rozcho­
dach i zapobieżenia przyszłym  podobnym wypadkom, zmieniającym stan ma­
jątku komuny. Przeciw zarzutom bronili magistrat radzcy miejscy pan major 
Treskow, Au i Tayler. Reprezentanci przyjęli wnioski komisyi finansowej 
i upoważnili przewodniczącego, aby wszystkie wnioski magistratu o nadzw y­
czajne wydatki odrzucał i w ynurzył zadziwienie reprezentantów, jak mógł ma­
gistrat użyć 22 ,000  tal. z kasy zostającej tylko pod jego dozorem, na potrzeby 
miejskie bez uwiadomienia o tem członka reprezentantów miasta delegowanego 
do deputacyi, która się trudni administracyą tej kasy.

Co się tyczy wypuszczenia w obieg 6 0 ,0 0 0  tal. obligacyi na zakład gazo­
w y , toczyły się obszerne rozprawy, a ponieważ pow stały powątpiewania, 
czyli stósownem by było podwyższenie od nich stopy procentowej na 5 od sta, 
przeto wstrzymano się od uchw ały stanowczej pod tym względem i postano­
wiono, aby magistrat wprzód zdał spraw ę, czyli miasto niebędzie wkrótce zna- 
glone jeszcze w iększy dług zaciągnąć dla wyrównania swoich finansów.

(N adesłano.)
Z K o ś c ia ń s k ie g o ,  19. Stycznia. —  Szan. korespondent dziennika C zas  

w artykule swym  z Poznania w num. 11 umieszczonym, nie dość uwzględnia 
stosunek przy wyborach kandydatów na jeneralnego dyrektora Ziemstwa za­
chodzący, zapominać się bowiem zdaje, iż przy tychże nie chodzi o jednego 
kandydata, lecz o w ybór trzech.

Szanując każde pojedyncze zdanie, chętnie się przyłączamy do słusznego 
ocenienia zasług jednego z naszych w spółobyw ateli, którego »życząc ażeby 
rządowi na kandydatów byli przedstawieni ludzie z w pływem  i majątkiem™, 
spodziew am y,się, iż od kandydatury w yłączyć nie myśleliśmy, gdyż właśnie 
pan Marcelli Żółtowski posiada żądane przymioty, oprócz tego stanowiąc jedne 
z znakomitości, któremi nasze W . K sięstwo poszczycić się może. Natomiast 
nie znajdujemy dostatecznej przyczyny zadziwienia, dla której rozmaite okolice 
W . Księstwa z róźnemi nie miałyby w ystępow ać kandydatami; jest to bowiem 
winą naszego położenia, jeżeli przez brak życia publicznego znamienitości z tru­
dnością granice przekraczają powiatu, dla tego owszem oczekujemy w ystąpie­
nia ich większej liczby, zachowując sobie z wszystkich wybrać trzech, któ­
rzy by żądanemu, bycia uźytccznemi krajowi, odpowiedzieli warunkowi. Choć­
byśmy więc szan. korespondenta jeszcze bardziej zadziwić mieli, sądzimy po- 
trzebnem temuż oznajmić, iż opróez trzech, o których wspomina, panów Mar- 
eeliego Żółtowskiego, księcia Sułkowskiego i Taczanowskiego, słyszeliśm y ich 
wymienionych jeszcze więcej, jako to: panów Ponińskiego z W rześni, Józefa 
Mycieiskiego z Kobylopola, Erazma Stablewskiego z Dłoni i kilku innych, któ­
rzy żadnej przyczyny do odmówienia tej posady mieć nie będą, skoroby do 
służby publicznej przez w yborców  powołanymi być mieli, a do czego para­
grafem 94  regulaminu są obowiązani.

Nie rozumiemy też dążności i celu, dla których panu Taczanowskiemu 
daje ciągle tytuł hrabiego, a panu Żółtowskiemu takowego odmawia, gdy o ile 
wiadomo ostatni również ten tytu ł posiada.

Zdania szan. korespondenta co się tyczy pana Alfonsa Taczanowskiego 
wcale nie dzielimy, z powodu, iż temuż zupełnie niesłuszne zarzuty czyni, 
»jakoby na drogę z uczuciem i kierunkiem sw ych w spółobywateli mial był 
wstąpić sprzeczną*. Kwestyą tę jako za daleko prowadzącą, nie tu pora roz­
trząsać, lecz wypadki przed 9 laty w Europie zaszłe, zdaje s ię , iż nas choć 
trochę uleczyć były  powinny od adoracyi demokracyi niemieckiej, i że na ka­
żdego co z nią nie trzyma, my Polacy nie powinnibyśmy rzucać kamieniami. 
Przyznajemy, iż pan Taczanowski odosobnione w Berlinie zajmuje stanowisko, 
lecz z drugiej strony wyznać musimy, iż żadnym krokiem od sw ych w spół-

obj wateli popartym dotąd nie był; zaszczyty więc które tegoż spotkały, jako 
o szambelanstvvo, hrabstwo, order czerwonego orła 2ej klasy i miejsce w  izbie

w yzsze osobistości swoiei ledynie winien ; • •  •„ / 1 J J J wmien i ze zadnei me mamy przyczyny,
ażeby na stanowisko przez jednego z naszych obywateli osiągnione nietylko 
n chętnem patrzyć ok.em, ale nawet tegoż dążność w  niesłusznem i niczem 
niezasluzonem miel, prawo w ystaw iać świetle.

Pomimo w ięc niezasłużonej krytyki na pana Alfonsa Taczanowskiego 
uważamy tegoż za bardzo rzeczywistego kandydata, którego wyborcy jako je­
dnego z trzech na hscie postawią, jeżeli uwagę sw ą na interes towaJzystwa  
ziemskiego zw rócą, a na błahe podszepty, iż komukolwiek głośna a Dróźna 
lama opozycyjnego me uplecie wieńca, ten źle się współobywatelom zisłnpune 
raz sw e ucho zamknąć zechcą. a  J  ’

Porozumienie się pomiędzy wyborcam i, ocenienie przysług które każdy 
z kandydatów sprawie publicznej oddać m oże, a tem samem wcześniejsze zje­
chanie do Poznania, będą najlepszemi środkami, aby w ybory z korzyścią dla 
ogółu , a zatem sumiennie i zaszczytnie ze strony w yborców  dokonać.

Wiadimności literackie,
P o z n a n , 24. Stycznia. —• »Przyrody i Przemysłu* w yszedł Nr. 4. i za­

wiera: O warunkach rozwijania się roślin (ciąg dalszy) przez Dr. Wojciecha 
Urbańskiego. Przegląd ruchu literackiego i naukowego w  dziedzinie nauk przy­
rodniczych. Stanowisko Wojciecha Jastrzębowskiego w przyrodoznawstwie, 
(ciąg dalszy) przez Karola M stowskiego.

Wiadomości handlowe.
B e r l in ,  23. Stycznia.

Pszenica 50 —8 4  tal.
Ż yto 4 5 —46 tal., na Styczeń 4 6 — f  tak , na Styczeń Luty 4 5 } — }  tal , 

na Luty Marzec 4 5 } —}  tak, na dostawę wiosenną 45  } — 4  tak 
Jęczmień wielki 3 6 —-42 tak, mały 3 3 — 3 8  tak 
Owies 21 — 25 tak 
Groch 3 6 — 4 8  tak
Olej rzepiowy 1 6 T\  tak, na Styczeń 16T\ — }  tak, na Styczeń Luty 16T\  

tak, na Luty Marzec 1 6 }  tak, na Kwiecień Maj 1 5 f —{ }  tał.
Olej lniany 14} tak, na dostawę wiosenną 1 4 }  tak
Olej makowy 1 9 —21 tak
Olej konopny 1 5 }  tak
Olej palmowy '17i  tak
Łój żó łty  rosyjski 17-}— }  tak
Okowita bez beczki 2 6 } — } tak, z beczką 2 6 }  tak, na Styczeń, Styczeń  

Luty i Luty Marzec 2 6 } — }  tak, na Marzec Kwiecień 27 tak, na Kwiecień Maj 
271— f  tak, na Maj Czerwiec 2 7 } — 28  tak, na Czerwicą Lipiec 2 8 }  tak 

S z c z e c i n ,  23. Stycznia.
Żyto 43  tak, na dostawę wiosenną 4 5 }  tal.
Olej rzepiowy 16 tak, na Kwiecień Maj 1 5 }  tak
Okowita 13} proc., na dostawę wiosenną 13T6e proc., na Maj Czerwiec 12  

proc., na Czerwiec Lipiec 12-} proc.
G d a ń s k ,  22. Stycznia, —  Na ostatnim poniedziałkowym targu próby 

krajowej pszenicy w  tak lichej w ystaw iono kondycyi, — że nawet ze zniżeniem  
2 szyk na kwarterze kupca niepodobna było znaleść. — Lepsze ziarno po da­
wnej odchodziło cenie, a w  notowaniach zagranicznego zboża żadnej nie w i­
dzimy zmiany. Czas w Anglii był bardzo słotny i burzliwy.

W  ciągu tygodnia przybyło do Londynu kwarterów:
Pszen icy .  J ęc z m ie n ia .  O w sa .  . Mąki ce tn .

z kraju 6038  6523  7687  1512 -  39 ,745
z zagranicy 12,749 12,231 17,752 505  12,850 8062

Targi irlandzkie, szkockie i prowineyalne trzym ały się słabo.
W e Erancyi przeciwnie handel był ożyw iony i w szystkie bez wyjątku targi 

z wyraźną poprawą tudzież dążnością ku dalszemu podwyższeniu zamknęły 
się. Rezerwa mąki w Paryżu do mało znaczącej zeszła cyfry.

W  Holandyi, Hamburgu i innych niemieckich portach żadnego n ieb y ło  
ruchu, a obrót tylko dla pokrycia potrzeb kousumcyi był ograniczony.

Na naszej giełdzie równie w pszenicy bagatelne tylko tranzakeye miały 
miejsce. Na spekulacyę nikt nie kupow ał, a małe partye ze zniżeniem nawet 
nie bez trudności dawały się umieszczać. Ż yto przeciwnie z wielką łatwością 
odchodziło.

Płacono za szefel pruski wagi beri. T a l .  sg r .  fen. T a l .  sg r .  fen.
Pszenicy 8 6 — 88 2  12 6 2 21 8

8 8 - 9 1  2 25 —  3 9 2
Zyta 8 1 —85 1 18 — 1 23 —

8 6 - 8 9  1 24  7 1 29 -
Jęczmienia 7 8 —8 0  1 2 0  —  1 22 6

Czas mieliśmy prześliczny, bez śniegu przy najpiękniejszej pogodzie i silne 
przymrozki.

Kursa zamian. -  Londyn 197-}. Amsterdam 102}. Hamburg 4 5 }.
Alexander Makowski cf Comp.

Przybyli do Pozisauia 24 . Stycznia.
11 A Z A  U : h r .  K w ilcck i  z O porow a ,  Budziszew sk i  z X iąza ,  S w in a r s k i  z K ru s z e w a ,  Szo ł-  

d rzy ń s k i  z L ubasza ,  Lub ińsk i  z K iączyna .
H O T E L  U Z Y M S K I  B U S C H A : T u r n o  z S ło p an o w a ,  S tensch  z F r a n k f u r t u  n. O . ;

U l lm a n n  z F r a n k f u r t u  n. M. , Golln isch  i Seyde l  z Szczecina.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L U J S A :  D enk z N e u k ru g ,  H e l lw ig  z W ro c ła w i a ,  

Cobn i P e te r s d o r f f  z Ber l ina ,  M u l le r  z M oguncy i ,  V e t t e r  z H a m b u rg a .
H O T E L  D U  N O l l D  : N iche z Grodziska,  Scha tz  z M agdeburga .
P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  S c h n e l i m a n n  z Szczecina,  U rb a n o w sk i  z T u r o s t o w a ,  

F a lk o w s k i  z Pacho lew a .
H O T E L  B E R L I Ń S K I :  Bold z W i lk o w a ,  Pilaska z S tu m ien ia .
H O T E L  P A R Y Z K 1 : S u m iń sk i  z L u s s o w a ,  A lu n d  z S ta rego ,  J a g o d z iń s k a  z S t e m p u e h o w a ,  
P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E M  : H o tm a n n  z S ie ra kow a ,  Pfeif fe r i R a th m an n  zPolski ,  M ay  

z Ś r em u .
P O D  T R Z E M A  L I L I A M I :  J e s k e  z J e r k i ,  S p e ic h e r t  z Rogoźna.
H O T E L  K R U f c ł A :  Gouln isch  z Osieczny
W  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E M ;  R osen tha l  z Ber l ina ,  ul, F r y d r y k o w s k a  |9 .
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W  księgarni N. Kamieńskiego i Spółki w Poz- 
znaniu w  Bazarze są  do nabycia:
Hoffraanowa. Pismo św ięte w ybrane z ksiąg sta­

rego i now ego zakonu objaśnione uw agam i pobo­
żnych  uczonych i ofiarowane matkom i t »i . Sgr.
dzieciom polskim. 2  tom y, z rycinam i . 6  20

T o  samo bez r y c in ..............................................  4  —
Pam iątka II. stulecia od zaprow adzenia w  r.

1651. Zgrom adzeń Ś. W incentego a Paulo 
X X . M issyonarzy i S ió s tr Miłosierdzia 
w Polsce i zaw ierająca w  sobie N ow en­
nę do Niepokalanego poczęcia M aryi P a n ­
ny. N ow ennę do Ś. W incentego z k ró t­
kim opisem jego  żyw ota  z rycinam i . . .

T o  samo bez r y c i n .............................
K ozłow ski F . K siądz Jó ze f Bogobojski czyli 

moc religii chrześciańskiej w  um iejętności
i życiu. 2  t o m y .........................• • • • •

T egoż Ż y w o t Św iętego Aloizego Gonzagi
dla u ży tk u  młodzi naszej . . . . . . .  . ■ —  3

dito Zw ierciadło doskonałości chrześciańskiej
dla sług  i gospodarzy każdego stanu. 2 t .  —  15 

K rótkie m edytacye o ostatecznych spraw ach 
człowieka na każdy dzień miesiąca dla
u ż y tk u  w ie r n y c h ..........................................

Lacordaire. Kazanie raiane w  katedrze p a ­
ryskiej założenia kaplicy grecko -s ło w ia ń ­
sko - ka to lick iej..................................................

L orgues. C hrystus P an  w  obec naszego
w ie k u ...................................................................

Księga n a tu ry . O stw orzen iu  św iata w e­
d ług  D espi;eaux i IJesduits  .....................

M ontreuil. Ż y w o t Św iętej Z ity  . . . .
Łańcucki ks. J. W . Pism a rozmaite. T om  1. 

zaw iera O dezw y przygodne . . . . . . .
T egoż Kazania i m ow y w ydane przez  X . T .

K ilińskiego..........................................................  1 l u
M atka Ś w iętych  Polska albo ży w o ty  św ię­

tych , błogosław ionych, w ielebnych, św ię­
tobliw ych Polaków  i Polek. 4  tom y . ?

Mszał w spółkapłański dla osób świeckich 
W zo ry  sztuki średniow iecznej i z epoki od-

^  Medal % 
złoty "S'

% 1845. t

-  2

—  10

1 20

-  9
- -  5

-  25

-  15

rodzenia po koniec w ieku X V II. w  d a ­
w nej Polsce. S e ry a  I. z 2 4  poszy tów  
z rycinam i chrom olitografow anem i. . . .  

r o ź  samo S erya  II. z 2 4  poszy tów
33 10 
33 10

F»astyle na wszelkie clioroSiy piersiowe,
na uleczenie całkow ite chorób p iersiow ych jakiem i są : k a ta r, kaszel, dychaw i- 1$. srei,rny .j.

‘     " -----------S- W % 1845. |
.1®

na meczenie całnowite cnoroo piersiow ym i jdiucuu
czność, ściśnienie piersi i t. d. niema nic skuteczniejszego i lepszego jak  IPfilę 
P ectora le  przez aptekarza G e o r g e  w  E p i n a l .  L ekarstw o to sprzedaje

O B W IE S Z C Z E N IE .
Ł ąka po lewej stronie szosy ku w si G ó r -  

: z y n  po łożona, należąca do K am elary i, będzie w y - 
lzierzaw ioną na dalsze trz y  lata od 1. K w ietnia r.
). aż do ostatniego dnia miesiąca M arca I8 6 0 , roku.

T y m  końcem w yznaczyliśm y term in licytacyjny 
la d z i e ń  30. m. b. o godzinie 11 ej przed południem 
irzed Panem  P l i c h t ą ,  Sekretarzem  miasta na r a ­
u sz u , na k tó ry  chęć dzierżawienia m ających w z y ­
wamy z tem nadmienieniem, iż każdy z licytu ją- 
:ych złożyć w inien kaucyą w  ilości 10 T a la rów . 

W aru n k i są  do przejrzenia w  R egistra tu rze naszej. 
P oznań , dnia 8- S tycznia 1857.

Magistrat .

i C H Ć T A

koni, powozów i szorow.
W  poniedziałek dnia 26. S tycznia r. b. p rzed po­

łudniem o godzinie 9. sprzedaw ać będę przez pu- 
bliczną licy tac ję  najwięcej dającem u za gotów kę 
w  starym  R ynku  p rzed  w agą  ra tuszow ą

2 konie powozowe w  7m ym  r oku ,  to je s t:

klacz siwą, i klacz kasztanowatą,
MAtewskiej ra sy , bez w a d , 

jako  też pow óz na resorach  i -t 
czarne chomęta.

lA pschitz, K ról. K om issarz aukcyjny .

W alne Z ebranie T o w arzy stw a  Pom ocy N auko­
wej pow iatu Śrem skiego odbędzie się 3. Lutego r.
b. w  Śrem ie  na sali P. Kadzidłowskiego.

Dnia 5. Lutego odbędzie się w  Grodzi­
sku zebranie tow arzystw a agronomiczne­
go, na które się szanownych członków 
zaprasza. Dyrekcja.

1 Świeże kuchy rzepakowe g
1  przedn ie cetnar p o  1 Tal. Mtt m 
I  Syr. . 1
i  Skład gazu i rafiuerya oleju g
® A dolfa Asch, »

P oznań , Zam kow a ulica 5. w  pobliżu R yeku.

sie w e w szystkich miastach w  N iem czech, a w  Poznaniu  ,  tylko w  Cukierni i fabryce karm elków  
i czekolady A. S zp in yiera , na przeciw  zegaru pocztowego._______

P r a w d z i w a  w y p r z e d a ż .
Z pow odu przeniesienia naszego handlu do G d a ń s k a ,  m am y zam iar p rzed w ysłaniem  tow arów  

tam że przed 31. b. ra. sprzedaw ać gładkie i przerabiane w stążk i, rozm aite tule i koronki, tkaniny neg i- 
źow e, szy rtin g i, kam brysy, źakonety, gładkie i kwieciste m ole, pończochy, rzeczywiście d d s  p r O m 
Cent niżej ceny za gotow iznę.

MSwmeim przy starym Rynku JMr. 98.
W y n a l e z i o n ą  p r z e ż e r a n i e

Machinę do kopania torfu
poleca

w Jasenitz p o d  Szczecinem
patentow ana

fabryka machin do kopania torfu
W. A. jUrosowskieg®.

Machina do kopania torfu  sięga 6 do resp. 
18 stóp głęboko i kosztuje 124 do 160 Tal. 
Pcobie nią można w  wodzie i sucho, w oda 
nigdy je j uieprzeszkadza i potrzeba do po­
mocy 3 ludzi. W ykopu je  w 12 godzinach 
10 do 12 tysięcy kaw ałów  torfu 4 do 5"  
g rubych  i 12" długich.

Ju ż  przeszło 900  machin z form y obok 
oznaczonej w yszło  z mej fab ry k i, co nie­
zaw odnie najlepiej pośw iadczy o p ra k ty ­
cznej doskonałości onychże.

T e n  s a m  co  w y ż e j .

O  Ul C ie r p ią c y  n a  o s ie l s k i  m ówić 
zem ną m ogą nieodwołalnie tylko jeszcze do 1. L u­
tego r. b. od 1 0 — 1. i od 2— 5. w Hotelu Rzym skim  
pod Nr. 7.

EittdwiSt Oelsner, lekarz na nogi.

Rękawiczki paryskie glace
poleca M. Mśamieński,

Skład płócien i Bielizny w  Bazarze.

Poszukuje się zdatny, b e z ż e n n y  Ogrodnik.
D okąd? — w skaże JM. *3» MŁamieńki,

w  Bazarze.

BI Św ieżych  dużych kuchów  
©  lnianych przed a je  cetnar
m  po i3  z it .
ES Rafiuerya oleju Adolfa Asch,

Zam kow a ulica Nr. 5. w  pobliżu R ynku.

ZEIJSCIINERA pracownia fotografowania 
i malowania portretów p rz y  W ilhelm ow skiej 
ulicy N r. 25. obok H otelu Baw arskiego, je s t o tw a r­
ta  podczas zim ow ych miesięcy od godziny R  do 3.

i l l  D ecouverte incom parable p a r sa vertu . i l l

*  EAD TONIftOE PARACHUTE DES if
*  CHEVEDX iff
§ff| » e  CJIialiuiii.. a  B oneii. fg|
Mg Cette composition arrete  la chute des chc- %jk
f p  v e u x , en fait croitre de nouveaux  en deux  Sh. 
fife m ois, leu r d o n n ed u b rillan t, enleveles pel- 
£  licules ecailleuses b o u tons , dem angeaisons,
Sgg gourm e, sensibilite de la peau et guerit toutes 
S f  les maladies dont le cuir est affecte, SUC-
M ces garanti — consultations gratuites
111 pour les soins hygieniques a donner a la fjh. 

chevelure, et traitementS par correspon- 
Affranchirdence. — ------

I f f  F a b r i q u e  R ouen , rue de l’H opital, 40. w  
W. —  D e p o t  a P a ris , pass. C hoiseul, et chez
&  JMontiyny Mies fosse, M
| | |  W ilh e lm s-S tr . 24 . a Posen. ^

D w a now e dobrze i mocno zbudow ane pow ozy, 
łandara bardzo elegancka na leżących rysorach  bez 
drąga i p ó łk ry ty  powozili na d rągu  i dubeltow ych 
leżących rysorach  (N eytyczanka) stoją z p o l e c e ­
n i a  tanio na sprzedaż u fabrykanta pow ozów  

W. Szczepańskiego, 
na W ielkich G arbarach Nr. 38- pod zło tą  kulą.

W  kopalni g ipsu w W apnie  H  K c y n i ą ,  
pow iat W ą g r o w i e c k i ,  dostać można każdego 
czasu gipsu miałko mielonego do m ierzwienia koni­
czyn,  grochu,- w yki, sm użnych łąk, lnu, rzep iow , 
kapusty , ziem niaków, do popraw ienia m ierzw y, do 
czyszczenia pow ietrza w ow czarniach, oborach, s ta j­
niach, cent. Berliński po 10 S g r .,  palony i ™!alko 
mielony do sztukatery i 30 Sgr. cent. Berlin. W  k a ­
mieniach su row y  po 6 S gr. cent. Berlińsko

m . n i l  koński.
~l^\^mlbhrząstOWO  pod Ś r e m e m  
ofiaruje około 2000  w ierteli zd row ych , czystych 
perek s a s k i c h ,  znanych pod nazwiskiem >. Z w i e - 
b e l k a r t o f f e U  , w polubow ych i ościach franco 
ChrząstOWO w  zamian na zdrow e czerwone 
perki sw ojskie w proporcyi jak  2  do 3- ________

Zginęła mi w yżlica —  I M f l t n a  ca*a czarna, 
gładka i w ypasła. Kto mi ją  p rzy p ro w a d z i, lub 
doniesie gdzie się z n a jd u je , dostanie stosow ne w y ­
nagrodzenie. , 1  War liński,

w Św iętojańskim  m łynie pod Poznaniem.

o¥oY oV o¥o jroo Y o Y o

Na rachunek zamiejscowego domu handlowego 
sprzedaję rozmaite gatunki praw dziw ego szam pań­
skiego w ina butelkę po I f  T a l., biorącym  większe 
ilości taniej.

Wilhelm Schm aedicke,
W odna ulica N r. 17. na I. piętrze.

§kład mój ffierlmty Chińskiej
ostatniego sp rzę tu , uzupełniłem  w yborow em i ga­
tunkam i.

Poznań. A. A .  Piotrowski.
Znaczną nadsylkę pięknej ruskiej herbaty  

PeccO^  odebrałem w kom isie, k tó rą  polecam 
do prędkiego rozprzedania funt od 1 Tal. 10 S g r. 
do 3 Tal.

Mzydor ttu sch , plac W ilhelm ow ski 16.

Św ieżę łososie i św ieże  
sendacze  odebrali 
W. W\ M eyer  «$* Comp.

, P ierw szą nadsćłkę pot tSOW ych  
Jlesseńskich  pom arańczy o trzy - 
SF. M eyer 4' Comp.

co dzienń 3 razy  świeżo sm ażone, sztuka po 1 S g r.; 
sześć sztuk za Z łoty , za um yślnem  i wczesnem za­
mówieniem i po 3 grp. poleca Cukiernia

A. Pfllznera  w Poznaniu.


